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Austrya i Niemcy.
Stosunki pomiędzy Arstryą a Niemcami we- 

"7łv w okres, jeżeli nie rozluźnienia, to -  ka­
żdym razie poważnego oziębienia. Jest to»ta tże 
jedno z wielu dziś już w idoczny^  następów  
w .jny, a raczej wojen bałkańskich. Na różne 
objawy tego oziębienia już kilkakr- tnie zwra­
caliśmy uwagę. Obecni- po u.oko.in b^k|g|szten- 
si-im po s anym telegramie Wiluoima {  tLo 
króla Karo’a i po «( u ,nslracyjnem ogłoszenia 
u, ..„ca-yi królu greckiego niemiecki.n marszał­
kiem rtolnym, ro-luźu eniie to ujawniło _si. 6j 
_7CZ0 -wyraźniej. Świadcza o tem między l&n-mi 
Hkże* liczne artykuły prasy berliński j, a wie­
deńskie sf ry polityczne, mim wielu popełnio- 
nv -’i bleJów i nimo tradycyjnego ulegania Ber­
linowi &  szkodą dla interesów własnego pad­

a ły b y  chyba naiwnemi dziećmi politycz- 
remi’ gdyby z tego wszystkiego jasno sobie sprawy 
. zdawały. I dlatego może nie bez znaczenia 

i artykuły, które w ostatnich czasach dość licz­
nie pnaw iają się w „Nem Fr. Presse“,_a które 
w  ucierzający wprost sposób przemawiają żarli­
wie i gorąco za zupełuem porozumienie i* po 
miedzy Austryą a Rosyą. Czyb)r miały byc prze- 
s r ,g pod adresem Berlina? Ktoz to Wredzie 
może? Pozostawmy je jednak na razie na u,

CZDziś mamy przed sobą wA. i> r̂an^ ar êr 
obszerny, bo blisko pi^cioiamowy  ̂

tyk-uł, nadesłany jej z Wiednia, a ^zajmujący 
się ) westyą stosunków pomiędzy Niemcami a 
monarchią austryacką. Eorespondent wiedeński 
liberalnego oiganu fiankiurckiego, jedeu^ z naj­
wybitniejszych publicystów niemieckich jest za­
wsze bardzo dobrze poinformowanym o sprawach 
wiodońzkiej polityki zagranicznej. M e naiezy 
też do przeciwników polityki lir. Berchtoida, 
przeciwnie bi oni go i to z wielką siłą przeko­
nania, przyznając mu, że na truduera swem sta­
nowisku spełnił sumiennie swój obowiązek i zro­
bił wszystko to. co wogóle można było bez 
wojny zrobić dla interesów Ansiryi podczas 
krwawego, pełnego niespodzianek przewrotu 
bałkańskiego A jeżei' wyniki dla munarebii nie 
gą tan pomyślne, jakiemi mogłyby być, wina 
su to spada w wielkiej części na Berlin. Autor 
podkreśla, że o tem wszystkiera pisze z ciężkiem 
sercem i wolałby milczeć, ale są chwne i sy ­
tuacje, kiedy milczenie jent błędem i ^zeeiićm
poiityoznym  a  taną jent chw il* ouecna.

Wyniki p ^eaileniabałkaóskiegodlaAustiyi — 
nowiada między innemi —  nie tylko nie odpo­
wiadała ciężkim ofiarom, jakie mcrnirch.i po- 

insła ale co więcej wytwarzają oue u z icie  
niecieroliwości i troski. Niewątpliwie kwestya 
ta będ-ie przedmiotem obrau w delegacyacb. 
Na co w Ausrryi podnoszą się skargi ? Oto, :;e 
jako sojuszniczka Niemiec wystawioną była ona na 
wregie ataki innych mocarstw. Przed foimalnym  
ę J i  t jem innych mocaistw musiała bronie swy cb 
ii  tjriców i istnienia swego, ale ze strony Nie- 
nj aC nie doznała szczerego i wyraźnego ropar- 
cia na które liczyła i którego Niemcy także w 
s vvm własnym interesie nie były powinny lej 
£ a « i a d .  u n u  kola, kt, 
z( związek bałkański był tylko ę  
, 1WIJ Austr
bjla  sr.*yJiieraon» a ;zr ,  serb-
Francja nie bv dyplomaty czai e.
Podgo°staatnim w z f e t  I  źła p ^ c ię ż  republika 
„. d- ostateczności. Neutralna i nie spitym^^e 

:0na z Niemcami Kustry a miałaby uaucus^o- 
jncrielski rynek pieniężny do dyspozycji. 0  tem 
Niemcy wiedzieć powinry, _a< jetjnak < dla mt^ 
narchi* austru-węgiersWej miały jfeuy nie P‘| ^ e 
<-'ówka i do niczego nie zobowiązujące przy
S  M i n  t a . i  - e i i a S f t
praw ic interesu i  -z e e i w n i k ów Au s • ^
najmniej bezustanuem i pubiicysiycy ^
tycząca,: kontrakcjami przeszkadza- Atu J  ^
azyskan.u tego, czego wymagał je] , ^ i zej. 
ciowy. Bethmaan-Hollw.g podczas J 7tiani 
szego przesilenia wygłosi: w perlameu - '
wielką mowę, ale w decydujących mo 
Niemcy zawszo i  to z naciskiem przem'

F r. Raw ita-G aw rońskl.Eliza Orzeszkowa i Kijów.
a (Cię? daissj.)
Znajomość własnego języka i literatupr b>ła 

niżej ryt ki. I nic dziwnego. Bez elemen arnych 
wiadomo&ci z gramatyki, znajomość ję-yk. poi- 
-  • ograniczała się tylko użyciem towaczj,
^kieu. p r^  czy aaiu ezieł powaznyca języ k
polski statfał nu. równi z cuezoziem-, am. ^ na 
jomości trzeba było zdobywać z trudem, btąa 
też tylko najlżejsza literatura miała jakie taKie 
powodzenie. Przez nią tylko przedostawały się 
okruchy myśli polskich. l ) u życia przeto brakło 
F°r k ^ w°tnych; do obrony od zalewu cudzej 
i-aw  ; akl ° . w ł isnej tamy. Ou zarzutów history- 
. "!lc.ystów rosyjskich nikt nie umiał się

t  'i iitAr°-Cflażu  ̂ ?oi: 20 yiebie samego, bo pol- 
a t  ^ urv . 10 ważnej prawie nic znal lub

i -n y 1 Ł'ogIąd ') n a  przyczyny naszegonpadku R o s to m a n .ra  i>. ł y  be z ap&laęyi,
ul, i j ło  bardzo źle śród najm łodszej g i- 

neracj i. 6
W jak i sposób inny strum ień, żywszy, w pro­

wadzić do naszego, gorzej niż aepnego życia?

za tem właśnie, czego Austrya chcicła unikLąć 
i co było sprzeczne z jej interesami. Jeżeli mo­
narchia austryacka wyszła z ostatniego przesi­
lenia ciężko osłabiona, winę niemałej części 
ponosi polityka niemiecka. Ucierpiał jej auto- 
-ytet, jej „prestige*. Począwszy od głośnego 
„status <łJ0“ Austrya krok za_ krokiein oa po­
stulatów swych ustępować mnsmła. Ani jednej 
s,vej groźby czynem noDrzeć nie uogła- J 
Albanii odcięte zostały najważniejsze m s ta, a 
!ą ciaJą wydano na *askę i niełaskę ei wrn- 
gów  śm iertelnych . Bnl^arya^ która zresztą olca* 
^ala się niewdzięcznym rupiiem, „ostała złamana, 
i ubezw^dnioną, a Serbię, która była i  jest 
nienrzejednanym wrogiem Austryi, wbrew naj­
wyraźniejszej jej woli nagrodzono obcemi obsza­
rami. Postulat Austryi co do rewizyi traktatu 
bukareszteńskiego rubasznie odtrącono, a Bałkan, 
ten jedyny rynek Anstro-Węgier, został dla nich 
zamknięty.

„Oto sytuacya. I  wobec tego narody Austro- 
Węgier słusznie stawiać mogą pytanie, akie 
korzyści zapewnia im to państwo?^ A jednak, 
gdyby nie oporne stanowisko Niemiec sprawa 
serbska z pożytkiem dla Austryi byłaby zała­
twiona, ua Bałkanie mielibyśmy sytuacyę, od­
powiadającą interesom monarchii austryackiej. 
)  tem wszystkiom wiedziano bardzo dobrze w 

Berlinie, ale dla potrzeb zaprzyjaźnionego i 
sprzymierzonego państwa nie miano serca i ni 
czego nie chciano ryzykować. O, Lo Niemcom 
chodziło o stwor/6r.io lepszych stosunków z An­
glią. To d!a Berlina Było da’oko ważniejszą 
rzeczb aniżeli szczere, otwarte i bezwarunkowe‘̂ . * .yi nnn*‘oli i i A ao/lnul'-do narcie sprzymierzonej monarcho. A jednak 
próba poprawienia stosunków z imporyum an- 
ffielskiem nie zupełnie się powiodła.

7  drno-iei strony —  oświadcza autor w dal- 
!  sobie inia publiczni

w ’ Austryi sprawo, i .  nie było u 
warunków do wystąpienia z po iiyką j 
Trzeba pamiętać, że Austrya ma monarcc , 
który liczy 8.-5 lara, który w diukiem sw i 
życin nie zaznał zbyt wiele szczęścia i któiy 
w sytuacjach nie zupełnie jasnych zawsze 
przechylać się musiał na stronę pokojowego 
załatwienia tego lub owego konfliktu. Au->tiy: 
posiada dalej ministra spraw zagranicznych, 
który zi obił wszystko, co ty k o  mógł zrosić, 
który zawsze jasuo i z wielką przenikl;wośrią 
zrozumiał sytuacyę, kt ry jednak nie posiadał
uULur.yi.etu, ariy w- uujj uuj^eyeh nroaieutach 
postaw ić na swojem. Zduje i id, że  — tych mo­
mentach postaidono ak-, Jak tetru chciał Herli" 

„Błędów, ja kie  W iedeń  popełnił, wcale jr e n ić  
nie myślę —  podnosi dalej autor - ale tak 
sam> silnie podkreślić należy wszystkie te wy­
padki, w których polityka niemiecka tak co do 
formy, juk treści przekroczyła dozwolone ma- 
ximum. Sytuacya w pewnych chwilach była 
tego rodzaju, że Austrya_ musiałaby aF o zde­
zawuować swego berlińskiego sprzymierz! aca, 
albo też — przeciwko swym własnrm in gre­
som — zastosować się do jogo życzeń. i&lką 
w;nę poniósł tu już zmarły sekretarz stanu, 
Kiderieu-Wach ter, o którym jeden z wybit­
nych dyplomatów powiedział; „Przymierze nie­
miecko- austryackie na silny* a opiera się pod­
stawach, ale dwaj Indzie byliby je mogli roz­
sadzić, gdyby łaskawe niebo nie oylo ich 
wczas odwołało, a  ludźmi yi i byli: Aehren 
thal i Kiederlen Wachter". W świeżej jest je­
szcze pamięci fakt, gdy „Nordd. AlJg. Zig", 
zdumiała świat wiadomością, że kwestya albań­
ska i adryatycka mają być załatwione razem 
z innemi sprawami balkańskiemi. Przypuszcza­
no wobec tego powszechnie, że trójprzymierze 
na stanowisko takie się zgodziło. A  jednak tak 
nio było. Austrya miała zupełnie inny kieru­
nek polityczny, o który m Berlin dobrze wie­
dział, a jednak stworzył „fait uccompli", ku 
największemu niezadowoleniu gabinetu wiedeń­
skiego, który, zgrzytając zębami, zgodzić się 
ua to musiał, aby nie sprowokować skandalu 
międzynarodowego,

Wspomn;eć dalej należy o telegramie cesarza 
Wilhelma II do króla rumihFkiego i o demou- 
stracyjuem obdarzeniu króla greckiego godno­
ścią nieraieckięgo marszałka polnego, Kiedy car

Jużci, przez literaturę chvba, którą wychodząc 
z myśli i duszy ludzkiej, do myśli i duszy czy* 
tfdn.ków pr/.ecnodzi. Jak twoi syć tę literaturo 
u nas, gdzie rzadko kto nmiał mówić i pisać 
poprawnie po polsku? Postarowiliśmy takie 
ogu;sko, bodaj ua razie na małą skalę, stwo­
rzyć w Kijowie. A  cenzura? Za mato L-.li 
ten czynnik w rachubę,

łbie ostatecznie trzeba było zacząć.
- ustanowiliśmy wydawać rocznik na razie, 

wzi.r>Tu znanych już wydawnictw, na poły ka- 
. darzonych, na poły peryodycznycb, gdzieby 

się powoii sanpi ,ć mogły, a może i wyrabiać 
siły miejscowe. Ażeby nadać temu rocznikowi 
więcej powagi, postanowili imy zaprosić do współ- 
pracownictwa najgłośniejsze aaówczas w lite­
raturze nadobnej nazwiska T. T. Jeża i E  
Orzeszkowej. Nic rycuło do tego przyszło.

Napisałem teJy do T. T. Jeża na początku 
dopiero 1883 roau.

Kilka osób dobrej woI‘“ —  pmalem —  w i­
dząc że nie ma żaaaego łącznika między nami, 
a w ogóle literaturę polską, reprezentowaną
Drzewaiiiie przez prasę warszaw Mą; widząc zu­
pełne nieraz ignorowanie, a często meznejomość 
łych pul j iznych, społecznych lub nawet etno­
graficznych wajopkjj w .f k io u ^ y ć  j e g ^ y
zmuszeni i co M a  liczyć ^  z niemi, postano-

Mikołai II  bez wiedzy Sazonowa wj la ł znar /  
swoi telegram do królów bałkań ki h, oświad­
czył pewien rosyjski dyplomata: „Gdyby ma> ar- 
chuw'e t az przecież zaprzestali mięszać się bez­
pośrednio do spraw państw owych* B ić  może, 
że Bethmann-Iicllwi g który dopiero później do- 
wiedz.ał się o teleg.anho WilhelmaII, tak samo 
w cichości ducha o nim pomyślał. Kto sądzi, że 
następny toa3t Wilhelma II, wygłoszony w Ham­
burgu z powoda urodzin cesarza Franciszka 
Józefa, sprawę zdołał uap-awić, myli się. Naj­
pierw kogoś wyszturchać ; wykułakować. «. na­
stępnie łaskawie głaskać —  na to uawet dobro­
duszna i  ustępliwa Austrya nie zechce się zgo­
dzić. Austrya jest zbvt grzeczna, uprzi iffia i do­
brze wychowana, aby jawnie ukazywać oburze­
nie, a e  tak ch ciosów się nio . zapomina. —  
W końcu pod adresem pra^y berlińskiej zwrócić 
się należy, aby przy omawianiu, spraw anstryac- 
kich pi zestrzegała nieco wiecej taktu i w ime 
była nieco mniej szubrawą (ruppig)- 1x9 razie-  
kończy autor —  nie będę jeszcze roztrząsał 
kwesty i, komu na kim więcej nusi za lć 
Niemcom na Austryi, czv ceź jinstiyi naNient 
cach. Ale stosunki pom.ędzy dWoraa temi pań­
stwami wymagają jak najrychlejszej i bardzo 
radykalnej kerektury".

T i i p c y a  I
(śTo!. „N. Ref.“).

Wiedeń, 10 września.

Wiadomości z K o n p t a o t . v  n o po 1 a brznJą 
bardzo n i e p e w n i e .  Dotąd eszere nie można 
powiedzieć, czy przyjdzie w tych dniach c o za­
warcia porozumienia między T u r c y ą  a B n ł -  
g a  r y ą .  Bułgarya godzi się ™ na odstąpienie 
A d r y a n o p o l a  . na żądanio Turcyi. aby rze­
ka Marica tworzyła gran cę bułgarski • urecką. 
Turćya jednakże stawia obecnie nowe warunki, 
a mianowicie domaga się, aby Bułga odstą 
piła jej linią kolejową od stacyi Faraagacz, 

olożonej poza Auryanopolem, i odstąpienia 
K i r k - K i l i s s e .

SplalŁ mliilSK l i i s W e i o .
(Tak „N. Ecformy".)

Wiedeń, 10 września.
Rumuński minrster J o n t s c n ,  który wczoraj 

przybył do TVieJnia. m iaf pieczorem  iługą kor - 
ferenc.yę z Br B e r c h „ o ' o b u,. W  rozw wie z 
w spółpracow nik tem  „N. Fr. Presse" . w jra z il  
J o n e s c u  przekonanie, że przyjazne stosunki 
między A u s t r y ą  a R u m u n i ą  będą nadał 
trwały i że nieprawdziwemi są twierdzenia, ja- 
kob. nastąpiło oziębienie stosunków między te- 
mi państwami. Hr. Bercbtoid starał się przed 
Vivjuą pośredniczyć w w r i ik c ie  rumuusko-buł- 

arssiiu* i tylko krótkowiuztwo ówczesnego rzą- 
du bu1gar|kięgci udaremniło ten chwalebny za-
miar. . ,  ,

lonescu spodziewa się, że obeemo przywró­
cone bi da uormaino stosaak- między Rumuuią 
a Bulgaryą, jeżeli tylko B ułga.ya nie będzie 
myślała o odwecie. Zdaje 8ię je&nak, że Buł- 
* ary i przez długie jeszcze lata nie będzie mo- 
gła m yśleć ani o odwtcio na Rumunii, ani o 
odwecie r a Serbii i Grecyi, które w danym wy­
padku znowuby po^cz-ly.

Co f ’je tyozy stosunków unlgarsko-tureckich, 
sąc -i Jonescu że brak p ie n ią c y  zmusi obie 
strony do zawarcia < rychłego porozumienia. -  
Adryauoi ul jednak i Tracya jeęt stracona dlr 
Bnigar”i Buigarya jest ta* csiabiona, że zdana 
jest zupełnie ua łaskę Turcyi i będz.e musiała 
zadowoluić się' tem, co jej Turcja zeehce przy-

Z i'orescD powątpiewa, jczy Jałgaryi uda się 
f  f «  -< rgu wiedeńskim pożyczkę. Bułga- „zyskać w O J P  _  800 mi|ion4w fr lt;

K R I  • t » g .  Pafsstim .
w  kr CU .yraził Jonescu ubolewanie z po- 

woi n wrogiego taktow ania Rumunów przez 
w Siedmiogrodzie.

wiło zrobić próbę nawiązania jat iegoś szerszego 
stosunku z "aszą metropolią, przeciągnięcia ja­
kiejś uci, którab.s jeżeli nte głoś nasz, to przy- 
iriftattiei tego diiem a posyłała do wspólnego 
, ig liska. M e nm na t< inne, rudy, jak tylko 
„ L  it  w domn ruch umysłowy w gra_icach mo­
żliwości i prawa, ale według sit i zdolności na- 
dać temu Kierunkowi piętn . miojscowe Chcemy 
iedv ieryodycznio Wydawać jakiś „ztiorcik* 
flfterticki), lu t coś podobneg gdzieby się sku- 
nić moały małe nasze siły krajowe r ie  mające 
odołyyu do liteiatury warszawskiej, noszące, 
ia k nam się zdaie, piętn iwnego partykula­
ryzmu W:em dobrze ze trzeba mierzy e zamiary 
nndłuć ił ża praca ta nasza będzie uboga, że 
p M o  to 'raczej teatąryał dla przyszłego histo­
ryka literatury, w.imc, to chcielibyśmy, ażeby to 
Wydawnictwo miało niejakie powodzenie. Stąd 
wyplya . A prośba do znakomujgo pisarza przy- 
słanie nam do tego „zbiornika" jakiej drobno­
stki. „Imię pańskio i praca Lędą naszą tarczą i 
dewizą a może przyczynią się do tego, że Łię 
założą fundamenty dobrego uczynku. Wiemy do­
brze, co Pana wiąże z  nami i dlateg pozwala­
my sobi9 mieć nadzieję otrzymania choćby kil­
ku sartek od Pana“.!

T. T. Jeż z całą gotowością przyrzekł wziąć 
udział w  naszej pracy.

Opieko aod yytlioiiźcî in.
W  ożywionej dysknsyi, toczącej się obecnie 

na ‘ imat wzmagającego się z dnia na dmeń wy- 
chodźctwa zamorskiego uderza przedewszystkiem  
zupełny brak oryentacyi. Do kompetencyi wy­
głaszania w sprawach wychodźczymi najbardziej 
kategorycznych sądów rozwiązywania na po­
czekaniu najzawilszych kwestyj poczuwają się 
u nas Indzie, którym gruntowną znajomość rze­
czy zastępuje powierzchowna obserwacya, prze 
lotne wrażenia lub t6ż suggestye, pochodzące 
od czynników, w wycliodzctwie interesowanych. 
Dyletaatyzm w traktowaniu sprawy tworzy ten 
chaos, jaki panuje w nasze,i opinii publicznej co 
do zagadnień emigracyjnych, a którego wynikiem 
jest brak jednolitej interesem narodowym kiero­
wanej polityki wychodźczej.

Najbardziej rozpowszechniło się n nas mnie­
manie, że przyczyną całego zła, jakie tkwi w 
zabagnieuu stosunków emigracyjnych w Gali­
c ji, jest brak ustawy emigracyjnej. Winę pono­
si rząd centralny, który dla opieki nad wychodź- 
ctwami i ochrony ich przed wyzyskiem nic zgo 
ła uczynić nio chce. Zapominamy atoli, że samo 
narzekanie na apatyę rządu i niesłychane lekce­
ważenie, jakie okazuje on dla tej tak ważnej 
sprawy, wystaiczyć nie mogą. Wszak chodzi tu 
o żywą krew, jaka upływa z naszego organizmu 
narodowego, o ochronę setek tysięcy dzieci pol­
skiej wsi, które padają ofiarą wyzysku i  błę­
dów, o najżywotniejsze interesy naszego kraju, 
z którymi wiąże się kwestya emigracyi, c pod­
trzymywanie łączności z milionów] m odłamem 
nasztgo narodu, który znajduje się na obczy­
źnie. skazany na wpływy asymilacyjno obcego, 
a nieraz nawet wrogiego otoczenia. Nie można 
tedy ciąg’e tylko narzekać, wzywać, prosić, gro­
zić i... czekać, aż rząd wiedeński raczy naresz­
cie wydać tylokrotnie zapowiadaną ustawę i za­
jąć się losem naszyci wychodźców.

Zresztą można niestety już zgóry wątpić, czy 
ustawa ta będzie odpowiadała istotnym wyma­
ganiom naszego społeczeństwa. Wszak w W ie­
dnia zbyt silne wpływy mają przedstawiciele 
interesów praskich i zbyt wielki posłach, ci, któ­
rym w Niemczech obecny stan rzeezy u nas naj­
lepiej dogadza. Bardzo wiele zależeć też będzie 
od wykonania samej ustawy przez organy rzą­
dowe. Bo i w ramach obecnego ustawodawstwa 
mógłby rząd bardzo skutecznie zwalczać wyzysk 
emigrantów i dać in. ochronę przeu błęd.ijii. 
Zamiast „ego widzimy tylko dowo.ność, z jaką 
w kaź don, starostwie na inną roodfę iuterpreto 
wane są przez urzędników te sama przepisy, 
tendencyę do czynienia cnłopom najrozmaitszych 
szykan przy wyjeżdzie za morze, zupełną pra­
wie bezkarność pokątnych agentów. Gur/.ej, ho 
widzimy, iż emigrantów naszych należałoby brać 
w obronę przed traktowaniem ze strony samego 
rządu, kiedy przewozi icb na swoich koloiach 
w warunkach znacznie nieraz gorszych, od spo­
sobu transportowania kulisów chińskich w Afry­
ce południowej 

Choćby atoli przyszła ustawa emigracyjna i 
;;ej wykonanie było najlepsze, nie zdoła to je­
szcze wytworzyć Opieki narodowej dla naszych 
wychodźców, nadać ruchowi emigracyjnemu kie­
runku, zgodnego z interesem naszego kraju, wę­
drowcom i :eść na obczyznę kaganiec oświaty, 
dać przyjacielską poradę tym, co jej łakną w  
pogoni za kawałkiem chleba. Gdyby ustawa ta 
zdołała wykoizenić najważniejsze nadużycia ze 
strony pasorzytów wychodźczych, agentów, by­
łoby to już bardzo wiele. Aie łudzić się, iżby 
w stosunkach dzisiejszych potrafiła wywołać 
przewrót, jest to zasypywać sobie piaskiem o- 
czy. Domagać się jej od rządu i czuwać, aby 
była odpowiednio wykonana, musimy, ale pole­
gać na rozwiązaniu w  ten sposób problemu emi­
gracyi, nie meżemy i rie powinniśmy.

Rozwiązania tego jeszcze mniej można ocze­
kiwać pu organizacyi powiatowych biur poś.e- 
dhsctwa, których dotychczasowa dziaialność spra­
wiła zuoełay zawód społeczeństwa i zraziła Sejm 
u o uchwalenia projektu Wydziału krajowego, by 
biura te, jako nieodpowiadające swemu zadaniu, 
poddać zasadniczej reformie. Ta nieufność Sej­

mu do dalszych prób z biurami powiatowemi 
pośrednictwa pracy znajduje uzasadnienie w za- 
patry waniach na tę sprawę większości społe­
czeństwa.

Skoro tedy ani na rząd, ani na krajową auto 
nomię wyłącznie liczyć nie można, me pozosta­
je nic innego ja t  droga samopomocy, akcya o- 
bywatelska, zakrojona na szeroką skalę i opar­
ta na odpowiednich prerogatywach prawnych 
W tym celu atoli musi przedewszystkiem ustać 
chaos, jaki na pnnkcie spraw wychodźczych pa­
nnie w naszej opinii publicznej, rozbieżność 
zdań i kieranków ustąpić musi jednolitej poli 
tyce emigracyjnej, wolaej od wszelkiego zabar­
wienia partyjnego, a dyktowanej względem na 
dobro kraju i przyszłość narodu, a frazeologię 
i dyletanckie stawianie dyagnoz i ztlecanie le­
karstw zastąpić musi akcya, oparta nr grun­
tów uej znajomości rzeczy.

Przedewszystkiem zaś ustać powinno już raz 
; a zawsze amatorskio eksperymentowanie w tej 
dziadzinie pracy społecznej, istnieje bowiem iu 
stytucya, Która dla pracy takiej stwarza odpo­
wiednie podwaliny i ramy szerokie. Zamiast się 
tedy roziraszać, skopić w  niej należy w szyst­
kie wysiłki i środki, otoczyć ścisłą kontrolą, 
usunąć usterki i nadać taki rozmach, aby nie 
tylko zdołała wymieść z kraju wszelkie chwa­
st] emigracyjne, ale także rozciągnąć działał- 
ność na przeDywających już na obczyźnie i 
rozrzuconych po całym swiecie wychodźców pol­
skich. Mamy na myśli Polskie Towarzysiwc 
emigracyjne. Obecnie instytucja  ta, której pierw-- 
szą zaletę stanowi charakter zupełnie bezpar- 
‘T jsjł zreformowała —  jak wiaaomo — swój 
statut, a drobna, bo wynosząca zaledwie cztery 
korony rocznie wkładka członka zwyczajnego 
umożliwia czynny udzia* w jej pracach jak naj­
szerszym sferom. Na prowincyi tworzone są  
właśnie Koła P. T E., wzorowane na Kołach 
T. S. L., a w miejscowościach najbardziej do­
tkniętych ruchem emigracyjnym, powstają nad 
to biura iDformacj jnu-opiekuńcze niezależnie od 
oddzialow filialnych Towarzystwa, istniejących  
już w większych miastach G alicji Żnamieunym 
jest fakt, iż  do liczby czIouków  P. T. E . coraz 
liczniej przystępują w ostatnich tygodniach ju« 
nie tylko pojedyncze jednostki, ale także Rady 
powiatowe, organizacye ziemiańskie, czytelnie 
T. S. L., Rólka rolnicze i  t. p. Skoro zaś w 
dalszym swym rozwoju organizacyjnym P. T  
EL óotrze ju ż  do każdej gminy i działalność'.*, 
swą obejm ie cały kraj. s-u p ii jąc p rzy  wspólne, 
p rac y  tych wszystkich, którzy działaj i  wśród 
łudn i dla ludu, wówczas i  rozmaite „ n ;ebez 
pieczeństwa kanadyjskie" staną się mniej groż 
nemi, a „powstrzymywanie wychodźstwa4- przy 
pomocy okólników iządowych —  zbytecznem.

0 w t 9  y j y s t a w y  c e r a m i k i  p o i s k b j .

W Warszawie urządzono w rokn bieżącym wy­
stawę zabytków ceramiki polskiej, dająoą interesu­
jący przegląd twórczości Polaków w tej dziedzinie 
od najdawniejszych czasów. W przeglądzie tym mo­
glibyśmy sięgnąć nawet do zamierzchłych dziejów 
przedhistorycznych, których ślady zneckodzimy w 
knrbanacb praczłowieka, jednak tego rodzaju rzeczy' 
są "byt ogólno-lndzkie, zatem powszechnie znane i 
interesujące bardziej naukę, mniej zaś żywotną ga­
łąź przetnysła i sztuki, '

Więcej intoresn wzbudzają w nas już zabytki 
kafli z wieku XIII i późniejsze, .najstarsze zacie 
kawlają swą lejkowatą formą, którą przypominają 
raczej popielnicowe urny. Koniec ostry tkwi we 
wnątrz pieca, a szerszy tw rzy jego lico. Miejs :a 
próżne wypełniano gliną, ńciany tych kafli są fa­
liste. Późniejsze wyroby zbliżają się już formą do 
dzisiejszych, a równocześnie zewnętrzna ich ozaoba 
przechodzi wszystkie szczeble artystycznego rozwo 
ju, stając w swym rozkwicie na poziumie prawda 
wej sztuki. Minio to i z zagranicy dochodzą qo n > 
w owym czasie stale wyroby kaflaiskie z Róhie^ 
Creuzon i i,

W najstarszych kaflach swojskich motywem zdo 
bniezym bywa ornament romański i iryjski, dalej 
występują magnackie herby, wreszcie motj wa ze-

tss«*.S5*«an— uu. na a

Napisałem równie gorący list do E. Orzeszko­
wej, z którą od dawna byłem w listowej -lores 
pondencyi. Udałem się również do Jana Karło 
wicza. „Wiem —  pisałem d« T. T. Jeża —  że 
wydał .W yprawę kijowsko. Bolesława W ielkie­
go w 1016 r.“ (1872), więc też i bliżsżą epokę 
może studyował; możeby był łaskaw coś nam 
udzielić, ale nie znam adresu bliskiego, wiem 
tylko, że jest w Heidelbergu4*.

Od E. Orzeszkowej długo odpowiedzi nie by­
ło. Napisałem po raz drugi —  me bez pewnej 
goryczy, jak sądzić można z odpowiedzi. „Jak 
że niesprawiedliwie przez szanownego Pana po­
sądzona. zostałam —  pisaia z Grodna 29 maja 
1884 r. —  Nigdy mi przez myśl nie przeszło, 
aby praco moie umieszczać tyłka ohdk imion 
znanych luL wialkich. Wogóle '•o wielkości w sze­
lakiej żadnej najlżejszej pretensji nie roszczę 
i w dodatku luDię robić pc sv. ojm u. r ie  patrząc, 
czy kto starszy i  większy robi tak lub ir a zej. 
Wcale więc nie dlatego rie  przysłałam Wr.m 
jeszcze swojej bazgraniny, aby mię lęk zdjął o 
cokolwiek, ale wprost i jedynie dlatego, że przez 
parę ostatnich miesięcy byłam zupełnie niezdol­
ną do pisania. Napalają mnie takie tygodnie 
i miesiące umysłowej inercyi napadły i  teraz. 
Taką już mam naturę i  śród takich okoliczno­
ści żyję, że praca na zawołanie jest mi całkiem

niemożliwą. Jednak wiem z  doświadczenia, źa 
po godzinie macosze, następuje godzina matka, 
że wkrótce, wtedy zapewne, gdy odetchnę w iej­
ską ciszą i świeżością, wróci mi życie, bo wte­
dy lylKo czuię, że żyję, gdy pis;ę. W ięc napi­
sanie obszernego listu do Pana odkładałam do 
wysyłki rękopisu. Posądzona o rzecz wcale nie 
ładną, bronię się mniejszem, prosząc razem o 
trochę pobłażliwości dia mego wozu, który u- 
grzązł na chuilę w piaskach życiowych. Arty 
kuł do waszej książki przyszię za kilka tygo­
dni, & mniemam, że nie będzie to z; późc o, 
gdyż z doświadczenia wiem, że rzeczy takie ule­
gają zawsze niejakiej zwłoce. A le skoro pan 
opuszcza Kijów, dokąd mam adresować rękopis? 
Czy dostanę od Fana now." jego adres? Dziś 
więcej n.e piszę, bo formalnie zdławiona jestem 
miejskim skwarem i pyłem. Proszę jeszcze ty l­
ko, abyście wierzyli, że wezwanie wasze i współ- 
praco;,metwo z wam1 za zaszczyt sobie poczy­
tuję. I  jeszcze: to, co pan pisze mi o moich „Pier­
wotnych4 dnżo ma słuszności. Jednak kiedyś 
wytłumaczę się przed panem obszerniej z m oty­
wów moich do tej powieści. Dla książki wasz 
podejmę znowu temat o pierwotnych instynktach 
nurtującyćn cywilizowane społeczeństwo1''

cc. i  o



N r. 4 1 3 N O A  f i f i i  O 18 i  i

ezerpnięte zo świata roślinnego i zwierzęcego. Rów­
nocześnie z kaflami rozwijały Bię ozdoby ścienne 
w formie płytek glazurowanych z rozmaitym orna­
mentem. Ralmę pierwszeństwa zdobyły ta sobie 
płytki klnczkowskie, idące w  zdobnictwie za wzo­
rem przepięknych motywów z litych pasów sluc- 
kich, stanowiących tak ważny szczdgół narodowego 
stroju polskiego.

Płytami zdobiono ściany pałaców i dworów ów­
czesnych potentatów, ale i kult religijny potrafił 
je dostosować do swych objawów czci, spotykamy 
więc płytki przeznaczone do ozdoby nawet przydro­
żnych kapliczek, z rysunkiem nieraz bardzo naiw ­
nie traktowanym i barwą odpowiadającą guitom  
szerokich waestw.

Inaczej przedstawia się  jednakowoż ówczesna 
twórczość w porce'anie i fajansie. Przedmioty te 
zwane n nas z arabska ogólnie farturami (fagtui , 
początkowo należały na ziemiach polskich do 
rzadkości i znachodziły się tylko w domach najbo­
gatszych. Dopiero rozwój wy roba tych przedmiotów 
na zachodzie Europy i podniesienie stopy życiowej 
w Polsce, spowodowały wielkie zainteresowanie się 
tą gałęzią wytwórstwa. Napływają więc de nas 
licznie cenne wy roby z Sćvers, Berlina, szczegól­
n ie —  w iaz z królami dynastyi saskiej—  z Meissen.

W  ogólności hanuel artystycznemi dziełami cera­
miki rozwinął się w owym czasie w Polsce silnie 
I kwitł w Krakowie, Warszawie, przedewszy stkiem 
zaś na wschodnich rubieżach Rzeczypospolitej z cen 
trem we Lwowie. Ta skupiał się handel ceramiką 
Wschodu z Zachodem, szły szkfa „szczypane", rznię­
te, szły pozłociste i farbiste glinki tureckie, za po­
średnictwem kupców ormiańskich przychodziły na­
czynia perskie i wyroby z Majorki, Walencyi, Ma­
lagi, a nawet z Tunisu i Maroka. Każay zamożniej­
szy dom polski chlubił się pięknem! i  cennoini za­
stawami, które, rebowane im w czasie wojennych 
zamieszek, ginęły Dezpowmtnie, albo zjawiały się 
ponownie w handlu, nabyte od kozackich i innych 
łupieżców przez karczmarzy stepowych. Kozacy, haj- 
damacząc, łupili polskie dwory, łupili i na Turku 
to, co poprzednio on zrabował lub zdobył jako łap 
wojenny, —  i zbywali później, nieraz bezcenne 
dzieła sztuki, za kieliszek wódki, lub kwaterkę 
miodu. Dzieła to przedostawały się tą drogą do rąk 
ładzi nie znających się zupełnie na posiadanych 
skarbach i zdarzało się widzieć rodzinę drobnego 
mieszczanina lnb pacbciarza, Bpożywającą posiłeu 
na serwisie wartości kilkudziesięciu tysięcy.

Kie był wcale odosobnionym fakt, o jakim opo­
wiada znany anegdociarz krasowy, gdzie od bie­
dnej wdowy po oficyaliście prywatnym odkupuje 
handlarz otarzyzną wazę za 20  rb., Bprzedaje „pa­
nu ’ za 300. pan odwozi ią do Wiednia 1 żąda za 
nią 16.000 złr. od kellekcyonisty, a ten, bez targu 
płacąc, dodaje z miłym uśmiectum, ż< o iieby się 
znalazła pokrywa do tej wazy to dopłaci jeszcze —  
50.000  złr. Tak rzeczywiście bywało nie raz, tak 
bywa jeszcze dziś.

Ostatni z królów polskich, Stanisław August, 
pragnąc z jednoj strony podnieść w państwie cera- 
m kę, a z drugiej idąc za modą, która uważała, ie  
każdy król powinien mieć własną manufaktuię, —  
założył w Warszawie fabrykę porcelany na Bbl- 
wederze, stąd je, wyroby zwano „be wederami". 
Sławą okrył się Belweder szczególnie za wspania­
ły serwis, ofiarowany pr*ez króla Stanisława suł­
tanowi tnreckiemu. Giybyśmy wszysiko co do chwili 
powstania Belwederu uczyniono, nazwali pierwszym 
okresem rozwujn artystycznej ceramiki polokiej, to 
okres “tanis-'awowski, a więc w. XVIII, byłby dru­
gim, a zarazem eponą największego rozkwita tej 
sztuki na ziemiach naszych. Manufaktnra królew­
ska pobudziła ambicję poiskich królewiąt, z któ­
rych każdy chciał również patronować jakiejś fa ­
bryce i oto dzięki tej emulacji powstaje liczny 
szereg zakładów, wyrabiających przedmioty może 
nie tak wyoitne, jak starszo zagraniczne, zawsze 
jednak w swym zakresie aosk< n&łe.

To, co zebrano na obecnej wystawie w Warsza­
wie, chlubnie świadczy o tem.

W samej W arszawie oprócz manufaktury kró­
lewskiej powstała takie fabryka Wolfa, idąca ści­
śle śladem wzorów belwederskich I to do tego 
sto; nia, że zdawały się wyrobami jednego zakładu.
1 'Ziś nawet trudno je nieraz odróżnić od siebie, 
jakkolwiek faktyczn!e różnica istnieje i to w te­
chnice wykonania, mianowicie wyroby Wolfa rebio- 
ne były znacznie trwalej od belwederów.

Na schyłku XVIII wieku wybiły się na pierw­
szy plan. Korzec, BaranOwka, Tomaszów, Ćmie­
lów, Horodnica i  inne. —  Sztuka wyciska na nich 
sw e. wszechwładne piętno, to też odznaczają się 
nadzwyczajną linią i wjkwintnośoią dekoracji. —  
W iek XIX. wprowadza na widownię szereg zakła­
dów nowych, powstaje fabryka w Iłży, opierająca 
się na zdobnictwie Indowem i naginająca je zczę- 
śliwie, w doskonałej stylizacyi, do techniki cera­
micznej. Dalej wymienić można: Bodteehów, W ło­
cławek, Siemiatycze, Poty licz, Lubyczę i inne. —  
W  dziedzinę sztuki, dźwigającej nasze fabryki 
w. XVIII na szczy ty piękna, lecz zarazem czyniącą 
je przedsiębiorstwami rierentownomi, kosztowną 
fantazją magnatów, wciska się prąd utylitaryzmu. 
Jedne manufaktury, nie chcąc dla miłego grusza 
porzucać ideałów, zamykają podwoje, inne starają 
aię pogodzić piękne i  pożytecznem. —  Nad osta- 
tniemi góruje Ćmielów, —  zmieniając czę3to Wła­
ściciel’, przechodził wszystkie fazy rozwoju cera­
miki polskiej, pizetrzymat wstrząśalenla, aż do­
stawszy Bię do rąk książąt Di nckich-Lnbeckich 
wyDił się znowu na plan pieiwszy, stanowiąc do 
dziś jedyną polską fabrykę porcelany w Króle­
stwie.

Do p:ęknych tradycyi tamteis/.ych nawiązać pra­
gnie niedawno założona i pierwsza w G alicji fabryka 
K. Lewickiego w Pacykowie. Dotychczasowe roboty 
tej manufaktury cieszą sle wielkiem powodzeniem 
na obecnej wystawie w Kijewie, gdzie wystawiono 
ładną kollekcyę pomysłów p. Czapka, kierownika 
fabryki, dalej: Dreilerówny, Chm.elińskiej, A. Po­
piela, Błotnickiego, Szymanowskiego, Oumielińokie- 
go i  innych. Inż. Poman C".Helski.

KrodiKo powstania 1853-60 ronu.
10 w r z e ś n i a .

Połączone oddziały Sokołowskiego, Szumlańskiego 
i  Skowrońskiego staczają pod Dalikowem (II.) z 17 
rotami piechoty, 2 szwadronami dragonów i  70  Czer- 
Llesami krwawą walkę, która kończy się odwrotem, 
a wreszcie rozsypką oddziałów powstańczych.

K r o m e r a *
IŁ r a & td W , 10  września.

Nf b o źeń stw o  Źołobne za dm-zę ś. p. cesarzowej 
Elżbiety w 15 rocznicę jej tragicznej śmierci, od­
było się dziś w katedrze na W awelu, odprawione 
przez ks. kan. M azanka. —  W  nabożeństwie 
wziął ndział deiegat P e  d o r o w i c z ,  wiceprezydent 
m iasta d r S z a r a k i ,  reprezentanci władz rządo­
wych I autonomicznych 1 genaral!cya.

Tragiczni" zgon  adwokata. Wczoraj wieczorem 
obiegła po Krakowie Bmutna wieść, że zginął tra­
giczną śmiercią jeden z młodszych adwokatów kra­
kowskich, dr. Tadeusz Iskrzycki. Jak nas informują,
0 godzinie wpół do trzeciej po południu, w chwili, 
gdy dr. Itkrzycki dyktował w kancelaryi swojej 
przy ulicy Wolskiej 1. 3 pracownikowi kancelaryj­
nemu pismo sądowe, spfasząo się na koiej do Za­
kopanego na urodziny swojej żouy, gdzie przeby­
wała —  niebacznie spuścił knrek nabitego rewol­
weru, który podczas dyutowania trzymał w ręce, 
oglądając go przed podróżą. Kula trafiła w lewy 
bok, przebiła osierdzie i dolny koniec serca. Na­
tychmiast zawezwano lekarzy dr. Rutkowskiego i 
Starzewskiego. Przed operacją ś. p. dr. Iskrzycki 
był zupełnie przytomny i prosił o sprowadzenie księ­
dza, rozporządził także swoim majątkiem. O godz.
6 po południu podczas operacyi umarł, mimo usi­
łowania lekarzy przywrócenia go do życia. Zmarły 
usierocił żonę, z domu p. Knoblanchównę, I dwoje 
małych dzieci.

S. p. dr. Iskrzycki był synem profesora uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, gimnazyum i studya uniwer­
syteckie ukończył w Krakowie. Służył on kilka lat 
w prokuratory! skarbu, poczem otworzył kancelaryę 
adwokacką. B ył także dyrektorem i iDicyatorem 
„Polskiej Spółki górniczej1*, która dzięki jego ener­
gii rozwijała się coraz bardziej. S. p. dr. Iskrzycki 
cieszył się ogólną sympatyą dla zalet charakteru i 
wiedzy fachowej. To też przedwczesny zgon ś. p. 
<fy. Iskrzyckiego — liczył bowiem zaledwie -41 lat 
życia —  wywołał wszędzie, gdzie go znano, żywe 
współczucie.

T. S. L. Doroczny walny zjazd T. S. L. odbę- 
dz’e się w Tarnowie 28 1 29 b. m.

W alny zjazd delegatów T. S. L. krakowskie­
go okręgu odbędzie się w niedzielę dnia 14  
września w sali Rady powiatowej przy ul. PijaTskiej 
i. 3. Porządek dzienny: Rano godz. 9: 1) zagaje­
nie 2) referat: Dom ludowy w Krakowie. 3) obra­
dy Komisyi, a) dia oświaty wiejskiej, b) dla oświaty 
pośród robotników. Po południu godz. 3: 4 ) spra­
wozdanie z ODrad i wnioski kom:syi. 5) sprawo­
zdanie administracyjne. 6 ) sprawozdanie finansowe. 
7) wybór zarządn związku okręgowego. 8 ) wnioski
1 io terp e la cy e .

Z uniwersytetu, Minister oświaty zatwierdził 
uchwałę kollegium profesorów, mianującą prokura­
tora państwa drK azim iirza M a r o w s k l e g o  pry­
watnym docentem prawa karnego w Krakowie. 

Krakowskie sale sądowe. Czjtamy w „Głosie
obrońców": W  sprawie rrządzeria tal sodowych
w sądzie pow!atowym w Krakowie, otrzymaliśmy 
pismo, zaopatrz' ne podpisami wielu kolegów kra- 
kows ich, z prośbą o przedłożenie go prezydynm 
są .u. Nie ulega wątpliwości, że brak najprymityw­
niejszych urządzeń dla zastępców stron w Balach 
rozpraw, prawie zupełny bras nawet krzeseł, przy- 
borów do pisania i t. d. tamuje należyty tok pro- 
ceBU, szkodzi powadze sądu i zastępców stron, oraz 
wywołuje niepotrzebnie ciągłe konfliuty urzędują-
c y c h  s ę d z i ó w  i  p e ł n o m o c n i k ó w  s t r o n .  P o d a n i e  p r z e d -
'ożyliśmy prezydynm sądu powiatowego w Krako­
wie, za nwiadomuniem prezydynm sądn krajowego 
wyższego oraz ministerstwa sprawiedliwości i bę­
dziemy energicznie pilnowali należytego załatwie­
nia.

POClągł na odpust W i/log le. Z powodu przy­
padającego w d. m. odpustu w Mog le  będzie kur­
sował codziennie w czasie od 14 do 21 b. m. mię­
dzy stacyaml Mogiłą i Czyżynami nadzwyczajny 
pociąg osobowy, odchodzący z Mogiły 6'27 wieczo­
rem do Krakowa. Nadto w niedzielę 14  I w nie­
dzielę 21 b. m. kursować będą nadzwyczajne po­
ciągi osobowe. Odjazd z Krakowa o godz. 7 rano, 
11 05 przed południem i o 3 3 5  popołudniu. Objazd 
z Mogiły o godz. 10 przed południem, 5"22 po po­
łudniu, 7 15 wieczór.

0 Studnię w o d o c ią g o w ą  proszą mieszkańcy uL 
Nowowiejskiej. Oanośne podanie wpłynęło już do 
magistratu, który powinien rzecz tę jak najrychlej 
załatwić.

Niespodzianki kolejowe. Poniedziałkowy pociąg 
wieczorny osobowy, iuący od strony Lwowa, któ 
ry już do Bochni przybył z pólgodzinntm opó 
źnleniem, jadąc zadziwiająco powoli ku Krakowo­
wi i zabierając po Btacjach do p r z e p e ł n i ć  
n y c h wagorów nader licznych pasażerów —  sta­
nął na moście podgórskim o godzinie 11 w nocy 
i podróżni byli w ten sposób Internowani w po­
ciągu przez bhsko t r z y  kwadranse, bo do gudz. 
11.45 minut. Spodziewać się należy, że przyczynę 
przykrej niespodzianki I powstałych stą i utru­
dnień i przykrości dia Betek pasażerów, wyjaśni 
nrząd rucha. Jeśli zaś prawdą jest, jak opowia­
dano, że zatrzymanie pociąga na środku mostu 
przez trzy kwadranse spowodowało zepsucie zwrot­
nicy, to byłoby rzeczą wskazaną, aby zwrotDlce 
były wogóle utrzymywane w stanie zdolnym do 
użytku i często opatrywaue.

N ajechany  p rze z  w oz. W czoraj no południu na 
26-letnlego Ja n a  Taborskiego sklepikarza ze Szla­
ku, jadącego n a  rowerze, nc.jechał wóz mnsarski, 
którym powoził Andrzej bu g aj. Najechanie było 
tak ia ta ln e ( żo Taborski strac ił przytomność. Za­
wezwana pogotowie ratunkow e odwiozło nieprzy­
tomnego Taborskiego do Bzpitala Św. Łazarza.

Nagła śm ierć w  W ieliczce. Jak już donosili­
śmy, w czasie zjazdu do kopalni w W ieliczce na­
gie nmarł jeden z gości. Jest nim starszy radca 
budownictwa z ministerstwa rubót publicznych 
Baudisza Zwłoki przewieziono do Wiednia, gdzie 
będą pochowane.

Znalezione książeczki wkładkowe. P. F. Griin- 
bergowa przyniosła na ekspozyturę policji w Pod­
górzu dwie książeczki wkładkowe ODiewające na 
360 i  100  kor. Znalazła je p. Grttubergowa b& 
ulicy Krtkowsuiej w Podgórzu.

Kradzież strychowa. Wczoraj doniesiono do 
dyrekcji policji, ie  na strych p. K a m a  Kunza 
przy ulicy Długiej 1. 22 włamali się 
sprawcy 1 skradli futra, płrszcze 1 ubrania war1 
ści przeszło tysiąc koron.

fizj pcii i zatali. żulach i zapisali
pam iętajm y

oTofciirzy;tkJI.8n " z w : 'iM c a e !‘.

Przy zakupnie tutek

„SchulYereln* przy pracy. Z C i e s z y n a  pi­
szą nam 4  b. m.: Niemiecki „Schulvere!n* pra uj6 
nad zniemczeniem Śląska stale 1 systematycznie. 
Obecnie towarzystwo to zagięło parol na dwie sło­
wiańskie gminy w cieszyńskiem, czeskie Baszkuwi-

ce i poiBkie Błędowice Dolne, W Rsizkowicach na 
1206 ludności jest tylko 1 4  Niemców, w Błędowi­
cach, liczących 2548 ludności naliczono 45  Niem­
ców. Mimo to „Schulverein<Ł, pragnie uszczęśliwić 
te gm:ny niemieckieml szkołami. I jak tu wierzyć 
Piotrowi Roseggeruwi, który w odezwach swoich 
podkreślał, że „8chulverein“ jest towarzystwem  
obronnym I nie wynaradawia słowiańskich dzieci? 
Ale i potęga finansowa nieby NIemeom nie pomo­
gła, gdyby lud włoścBńckl w tych gminach był 
narodowo uświadomiony. Niestety, rolnicy uważają 
niemiecnie szkoły za coś lepszego, chętnie do nich 
dzieci posyłają i ta właśnie okoliczność ułatwia 
„Sehu'vbreinowi“ germanizatorską robotę. Źródłem 
powodzenia niemieckiej akcyi na polu szkolnictwa 
jest głównie brak uświadomienia narodowego u 
ludności słowiańskiej. Bierna etnograficzna masa 
jest właśnie doskonałym materyałem, któr,m  Niem­
cy zasilają swój Btan posiadania.

Cieszyn, 6 września. (Nowy internat polski). 
Staraniem Tow. opieki nad kształcącą się młodzie­
żą katolicką im. błog. MePhiora Grodzickiego, wy­
budowano w Bobrku pod Cieszynem piękny gmach, 
przeznaczony na internat dla katolickiej uczącej 
Bię młodzieży. Dnia 15 b. m. nastąpi otwarcie, 
a 21 b. m. uroczyste poświęcenie nowego interna­
tu. Gmach powstał dzięki ofiarności miejscowej ind- 
ności śląskiej wyznania katolickiego. Uboga mło­
dzież polska znajdzie tntaj wygodne schronienie na 
czas swoich stndyów. Dla narodowego wychowania 
młudzieży internat ten będzie miał wielkie znacze­
nie. Budowa tego gmachu jest wielką zasługą po­
sła ks. Józefa Londzina, znanego działacza ślą­
skiego.

Biała. (Z Koła T. S. L.) Biblioteka Koła T. S. L. 
w gmachu Seminarynm nancz. po przerwie waka­
cyjnej została na nowo otwarta I książki wypoży­
czać się będzie bezpłatnie tak *jak dawniej we 
czwartki od godz. 6- - 7  wiecz. i  w niedzielę od 
1 0 — 11 rano.

CŚWięcim, 6 września, (SpoJziewana w izyta mi­
nistra kolei żelaznych).

Minister kolei żelaznych przybyć ma w bieżą­
cym miesiąca do Gaiicyi a w szczególności odwie­
d z i  miasta: Oświęcm , Kraków, Łańcut i  Lwów. 
Początkowo wizyta ta proponowaną była w poło­
wie b. m , dowiadujemy się wsiakże, że została 
obecnie przełożoną na trzeci tydzień b. m. z datą 
na razie bliżej nie określoną. Do zarządn kolejo­
wego ma w szczególności miasto Oświęcim duże 
pretensje; pr^edewszysti.iem chodzi o buoowę no­
wego dworca kolejowego i zbliżenie go w stronę 
miasta, gdyż obecne oddalenie dworca od miasta 
wynosi przeszło 2 klin., co naturalnie odbija się 
niekorzystnie na różnorodnych interesach mieszkań­
ców. Spiawa ta by<a przedmiotem obszernych dy- 
sknsyj i wreszcie zgodzono się ująć postulaty mia­
sta Oświęcimia w osobny mbmorjał, który wybra­
na w tym cela komisya wręczy p. m/nistrowi.

Odnośnie do poruszonych już w „Nowej Refor­
mie" momentów, że przestrzeń Kraków— Oświę­
cim— Dziedzice należy „jure caduco" pod zarząd 
kolei północnej w Wiednj i postanowiono postulatu  
tego n:e włączać do memorysłu a to ze względ* 
na okoliczność, że więcej miast jest w te j samej 
sprawie interesowanych. W tym wzgiędzi- posta­
nowiono odnieść się z prośbą do miasta Krakowa, 
aby w sprawie tej wystąpił z inlc\atyw ą i zażą­
dał przyłączenia wspomnianej przestrzeni Kra­
ków— Oświę im— Dziedzice do zarządu ayrescyi 
kolei państwowy h w Krakowie. Lojalna ta uchwa­
ła —  należy się spodziewać —  będzie mieć ten
■ k o t e k ,  i e  m i a s t o  K r a k ó w  s t a n i e  e n e r g i c z n i e  w

obronie wśpbmfriaiffcli lotef&Mw
Tarnów, 8 wrzesn a. (Poświęcenie gmachu „So­

koła" TaruOw-Strusfnp).
„Sokoł" strusiński obchodził wczoraj wielkie św ię­

to, a mianowicie uroczystość poświęcenia własnej 
sokolni. Mn n en ia  dzielnych drnhów z „Sokoła II. 
spełniły się, z początkiem roku bieżącego —  dzięki 
ludziom dobrej woli —  żaku iono gmach, którego 
poświęcenie właśnie się odbyło. Uroczystość rozpo­
częła Bię już w sobotę wieczorem skromnem przy­
jęciom w sali „Sokoła I I . W ł a ś c i w e  święto zaczę­
ło się wczoraj pobudką i powitaniem gości na dwor­
cu kolejowym, poczt m pa próbie ćwii z™ w parka 
Przybyłkiewicza odbył się pochód do k«śc oła XX. 
Misyonarzy na uroczyste nabożt ństwo. Po nabożeń­
stwie barwna wstęga pochodu z muzyką na czele 
1 z zastępem dzielnych sokolic przedefilowała przed 
władzami sokołami I reprezentacyą miasta poesem 
nastąpiła uroczystość poświęcen'a gmachu. Poświę­
cenia dokonał kapelan „Sokoła II." ksiądz superior 
Tyczkowani, który po ceremonii w serdecznych i o- 
wach przemówił do zebranych druhów.

Nadto przemawiali p. p.: Wierzh^0^ ' nie j  
Związku sokolego, dr Tertil imieniem m -sta i po- 
wiata, I Chcluk, prezes „Sokoła II •

Uroczystość zakończyła s'ę wspólnym obiadem, 
podczas którego przygrywała mńży katach  ska, 
Podczas obiadu toastowali pp.: Chciuk, i Tertil, 
profesor Chciuk, Smaloo, prof. Wojci uchowski, Wró­
blewski, poseł Mataklewicz.

Popołudniu odbył się w ogrodzie miejskim festyn 
z tombolą, podczas którego m aly miejsce ćwiczB- 
nia wolne druhów i druhió, ćwiczeń, & dowolne na 

rzyrządach i ćwiczenia z karabinami. Wieczorem 
odbyła się w sali Towarzystwa strzeleckiego zaba­
wa taneczna, kiora przeciągnęła się rana.

Uroczystość poświęcenia szkolni miała chatakter 
niezwykle serdeczny, a dowodzi, że gniazdo sokole 
Tarnów-Strnsina, wyrosłe z małycn zaczątków, za­
kreśla swi jej pracy coraz większe kręgi. „Sokołu- 
w i“ Btrusińekiemu przy sposobności święta z a sy ła ­
my Berdeczne „Szczęść Boże" i

luchÓW, 3 września. (W iec w sprawie budowy 
szkoły). W sierpniu odbył się w sali „Sokola" tu 
chowskiego pod przewodnictwem ks. Maciejowskiego 
wlec w sprawie budowy szkoły. Z przebiegu dy­
skusji okazało aię, że szkoła tuchowaka mieści Bię 
w czterech chałupach, które urągają najpryml 
tywniejszym wymaganiom hygieny, że położenie 
grona nauczycielskiego, a jeszcze więcej rodziców, 
którzy zmuszeni są posyłać dzieci do szkoły, nara­
żając je na stracę zdrowia a niekiedy życia, jest 
wprost rozpaczliwe, że rreszcie szkoła w 9 ' cbo- 
wie, miasteczku lłozącem przeszło 3000  m,eBzkfe; 
ców, jest urządzona według typu ludoweB0>

Zebrani na wiecu uchwalili Jednego 
wydelegowania komiByi sanii-irnej celem z s ani a 
stanu szkoły i jak n a j s z y b s z e g o  przystąpienia do 
budowy szkoły, w razie zaś przeciwnym oświad­
czono bię sa  zaprzestaniem posyłania dzieci do 
szkoły.

Dzień Macierzy śląskiej. Z Nowego Sącza ko 
respondent naBz donosi: Macierz szkolna na kląsku 
wskutek rosnącycn wydatków, zuown zmuszoną była 
zwrócić Bię w całym kraju do ofiarności pnbliez 
nej, aby przez uzyskanie w ten sposób funduszów 
bodaj w części pokryć rosnący deficyt tem więk-

F ro iih , 1 0  W rześńft* 1 9 1 3 ' *
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w roku bieżącym przyznał subwencję o połowę 
mniejszą, niż w roku ubiegłym, a subwencja rzą­
dowa ograniczyła się do kwoty 40 0 0  koron. Ne 
odzew zarzadu Macierzy nowosądecki komitet —  
przed kilkoma miesiącami „ad hoc" założony —  
urządził w niedrie'ę, 7 b. m., „Dzień Macierzy 
śląskiej", Przez cały dzień kilkadziesiąt pań upro­
szonych zbierało datki do puszek.

Tego samego dnia w południe urządzono wiec 
narodowy w sali „Sokoła", na którym dyrektor 
gimnazyum w Orfowdj, p. Piątkowski, wygłosił re­
ferat na temat stosunków śląskich i  konieczności 
utrzymania szkół pcłskicb, utrzymywanych dziś 
przez Macierz śląską.

Po złożeniu sprawozdania przez radcę magistra­
tu Górskiego z dotychczasowój działalności roml- 
tetu, wybrano nowy komitet, rozdano listy skład­
kowe I Jisty dla jednania członków, w końcu zaś 
uchwalono rezolucyę, iż wiec wyraża żądanie, aby 
Koło polskie dołożyło usilnych starań w kierunku 
upaństwowienia gimnazyum w Orłowej, dotychczas 
utrzymywanego przez Macierz śląską. (er.)

RżGSZÓW 9 września. Czterechsetny jubileusz ob 
jawienia się w naszem mieście N. M. Panny ob­
chodzono u nas uroczyście przed Btatuą, umieszczo­
ną w umyślnie wybudowanej kaplicy ua łące kla­
sztornej. Na uroczystość przybyło tysiące ludzi, bi­
skupi ks. Pelczar I ks. Fischer z Przemyśla. Ks. 
Pelczar odprawił 8 b. m mszę św. Chór „Lutni" 
odśpiewał w czasie nabożeństwa mszę św. Perosie- 
go, z akompaniamentem muzyki wojskowej —  przed 
kaplicą zaś po prawej stronie zajęła miejsce Rada 
miejska i t. d Ks, biskup Fischer wygłosił kaza­
nie. Po południu odbyła się procesya.

P rzem yśl 8 wrześuia, (Nowe gniazdo sokole.—  
Teatr polski. — Komisja drożyźniaua. —  Urosz- 
czenia rzeźników. —  „Akcya" przeciwko bezrobo­
ciu).

Po wakacyach zaczynamy żyć na nowo; budzi się 
rnch w towarzystwach, powstają nowe, stare przy­
gotowują Bię do pracy. No^em Towarzystwem jest 
„Sokół II" na Zasaniu, którego otwarcie odbyło się 
w sobotę i niedzielę. W dniu pierwszym odbyło się 
walne zgromadzenie, któremu Tymczasowy Komitet 
złożył Bprawozaanie ze swych czynności, poczem 
wybrano wydział, na którego czele Btmî  : prezes 
inż. Plinklewicz i  wiceprezesi M. Doskow3kl i L. 
Frankowski. W  niedzielę oabyła się właściwa uro­
czystość otwarcia, rozpoczęta rano uroczystą mszą 
połową na boiska „Sokoła", poczem uczestnicy u- 
dali się pochodem do tymczasowej sokolni w gma­
chu ks. Salezjanów, gdzie wygłoszono szereg prze­
mówień inauguracyjnych.

Innem Towarzystwem, które po wakacyach budzi 
się do życia, jest „Teatr polski" —  Instytucja "e 
wszech miar zasługująca na poparcie a napomina­
jąca stale na niezliczone przeszkody. Może jednak 
przecież ten sezon pozwoli sR jako tako rozwinąć 
tej pierwszej u nas próbie założenia stałej sceny. 
Zaangażowana duży i  dobrany personal, pod dyrek- 
cyą p. Cuduowskiego, ogłoszono za pośredniotwerc 
pism lokalnych Interesujący i doborowy repertuar, 
dołożono starań, aby sezon rozpocząć godnie. Może 
więc przecież jakoś pójdzie ta impreza, chłodnie 
dotychczas „witana". Na inauguracyjne przedsta­
wienie w dniu 14 b. m. dane zostanie „Wesele".

W życiu miejskiem na razie zastój i cisza —  
spowodowane trochę wyczekiwaniem wyników lu­
stracji, trochę feryami, które się R alzie miejskiej 
jeszcze nia skończyły. Jeoynie komisja drożyźniana 
zebrała się i uchwaliła sprzedaż „taniego" opałn, 
oraz kilka ostrych rezolucyj do magistratu przeciw
r ł t e i o i k o m ,  k t ó r z y  n i e  t y l k o ,  ż e  -----  o b e c a i e  —  p o -

'drożyn eTBy mtęsc, zrgTo^ir st.ajkitni;
jeśli im magistrat nie zmieni sposobu pouierania 
opłat za używanie chłodni. Idzie o to, że opłaty 
pobiera się obecnie od sztuki bydła, rz ź ,icy zaś 
chcieliby je zryczałtować, to znaczy m'eć, innemi 
słowy, cb odnię zadarino.

Ruzolucje k misyi drożyźnianej są przeto słusz­
ne, uld niewystarczające, trzeba bowiem akcyi ze 
strony gminy, która położyłaby kres zdzierstwu 
rzeźników, wytwarzających drożyznę.

Wogóle mówi się u na3 obecnie wiele o droiy- 
źnie i bezrobociu. Aby im zaradzić, ukonstytuował 
się 20 z. m. komitet z robotników i przemy słoW' 
ców. Ponieważ jednak inieyatywę dali do tego 80 
cyaliści, więc w to pędy w 10 dni później utwo­
rzyło pewne grono osób drugi „konkurencyjny" a 
„prawdziwie dcbize robotnikom i rękodzielnikom 
życzący" komitet, mający na celu „dać pomoc rę 
kolziełu". Socyaliści nie pozostali w tyle i  zw Jali 
na 7 b. m. „wiec indowy w sprawie bezrobocia", 
poświęcony już w całości walce z nową „konku- 
rencyą". Rezultat z tego taki, że z walki o nracę 
i przeciw drożyźnie zrobiono zwyczajną u nas en- 
decko-socyalistyczną borbę, z której nikomu nic nie 
przyjdzie.

S traszn y czyn m atki. Przed kilku dniami we 
wsi W roclw, 1 buk Suchej woli, Elżbieta z Ruckich 
Misiakowa, 28  lat licząca, powiesiła dwoje Bwoich 
dzieci: Zbigniewa 5 lat liczącego i Irenę 2-letnią, 
a następniu odebrała sobie życie przez powiesze­
nie. Rozpaczliwy ten krok uczyniła zdaje się skut­
kiem tego, że mąż jej, Bronisław Misiak, dwukrot­
nie aresztowany w Krakowie i wa Lwowie pod 
zarzutem szpiegostwa, wydalony został z granic 
państwa austryackiego. Starał się on o obywatel­
stwo austryackle, lecz odmówiono temu i kazano 
lnu się wynosić. Misiak był w ostatn‘ch czasach 
konduktorem miejskiego tramwaju elektrycznego 
we Lwowie. Gdy go aresztowauo, żoiitf z dziećmi 
udała się na wieś, Wypuszczono go dla braku 
wodów winy z aresztu i kazano WJ,-’£zJzE„ iet)ra(j 
wiedziała się o tom żona i posUuow » 
sofcie żybie, a nie chcąc Misiak
wiestła obote na baku u sufitu ^ ezwano go na
bawił podówczas we ^ 0a^ ; az-w .oerz.bow i Te-
ty . im >st, mógł t y > ra0giiy dwa krzyże, a po­
raź zawtez e * * * $ §  w kt5rjm spoczęll na ^

ki*11 jegoS n a ję c i* 1, Misiak pochodzi z Królestwa
Polskiego*

E© ś w i a t a .
Warszawa, 8 września. (W ielkie zapisy n» c e ­

le humanitarne. —- Wystawa mody).
Inż. Kierbeaziowa, której ofiarności zawdzięczają 

gmachy własne: Szkoła sztuk pięknych i  Ton 
rzystwo Bibbtekl publicznej, i która popas; a b 
ną ofiarą Towarzystwo popierania przemy**1- i ł o ­
wego w Królestwie Po^uiem, zapoczątkowała no­
wą wspaniałą fundację.

Fuodacyą tą jest Dom noclegowy ; ., * lam 
ludowemi w Częstochowie. N»  ̂ ten c - . icjna ofia­
rodawczyni złożyła, za pośrednictwem dr Bemiego, 
na ręce prezesa Warsz. nr. hy^ien zuego, ur 
Józefa Polaka, tamę 250 ,C )0 r l .

Fnudaeyą tą, suma ogólna ofiar, złożonych na 
cele publiczne przez szlachetną ofiarodawczynię,UUUłlJ ?T v*î ov p v J - J noiiej » * i # , t.

szy w tym roku, ie  galicyjski W ydział krajowy I przek roczyła  milion mbli,

Równie poważne zapisy poczyn!ła obywatelka 
tu te sza ś. p. Eugenia Hołowińska, której testa­
ment otwarto w dniu 6 b. m, w sądzie okręgo­
wym. Zapisała ona rb. 10 ,000  —  dla prywatnego 
Seminarynm nauczycieli ludowych w Ursynowie;' 
rb. 5 ,000 dla Macierzy szkolnej w Cieszynie; rh. 
5,000 na prywatną szkołę początkową do dyspo- 
zycyi Antoniego Ossuchowckiego, Stanisława Kont-' 
kiewieza, Franciszka Fncbsa st, I Michała ks. Wo* 
ronieekiego; rb. 4 ,000  na Pszczelin; rb. 15 ,000  
dla Tow. opieki nad nerwowo i umysłowo cnory- 
mi z obciążeniem powyższego legatu rentą doży­
wotnią w sumie rb. 500  na rzecz jednej z kre 
wnych; rb. 8 ,000 dla Schronienia paralityków pod 
wezwaniem św. Władysława; rb. 3 ,000 dla za-, 
kładu św. Zofii; rb, 2,000 dlst Przytułku dla nie*' 
niezamożnych, wychodzących ze szpitali; rb. 2,000, 
’a kcśeiół Zbawiciela w Warszawie; rb. 2.00C1 
dla zakłada dla obłopców pod wezwaniem św. Jó' 
zefa przy uł. Lipowej; rb. 2 ,000 na Schronienie 
d!a nauczycielek; rb. 2 ,000  „Rodzime Maryi" przy 
nlicy Żelaznej.

Ogólna suma zapisów wynesi 60 ,000  rb.
W soootę w pułudnie otwarto tu uroczyście w 

gmachu Panoramy przy ul. Karowej wystawr 
„Królestwa mody". W ystawa przedstawia się oka* 
zale ze względa na wielką ilość okazów przemy 
słu krajowego z zakresu ubiorów męskich i Kobie- 
cycb, stylowych kostyumów i umebbwafi,

Sjrawa hr. Ronikiera. Termin sądowy w trze­
cim procesie Bogdana hr. Ronikiera wyznaczono na 
?3 lis topada  b. r. Kanceiarya departamentu roze* 
słała już 200  pozew śwladkon j •kspertom. Zezna­
nia skłaJae będą główni świadkowie i ekspurei, któ 
rzy stav ali inż przed sjdaml w oiwoch poprze inich 
instancjach, oraz nowi, powołam głównie przez Bo­
gdana hr. Ronikiera. Wobeo tak znacznej liczby 
świadków sprawa zrwać będzie co najmniej mio^ 
siąc.

Oskarżać będzie podprokurator Chołszczewnikow. 
Interesy powoda cywilnego, matki zamordowanego 
ś. p. Stanisława Chrzanowskiego, reprezentować bę­
dą adwokaci przysięgli: Franciszek Nowouwo- 
Karabczewski (z Petersburga).

Obrunę Bogdana br. Ronikiera wnosić będą pe- 
tersburscy adwouaci pp. Bobiiszczewowie-Puszkino- 
wie (ojciec i syn), oraz adw. Starliog z Warszawy.

Straszna zemsta. Warsz. „Kurytr Poranny" 
donosi: W dniu 6 b. m. okuło godz. 10  wieczór 
w pobliżu stacyi Jabłonna, Btrćż p rze jazd o w y ' spo­
strzegł na turze leżącą pi a tac ludzką. Gdy się zbli­
żył, ujrzał uficera, który jęczał z bóia. Okazała sif, 
że koła wagonów odcięły mu obie nogi i  palce n 
prawej ręki. Stróż zawiadomił służbę stacyjną, która! 
pospieszyła z pomocą nieszczęśliwemu. Podczas 
opatrunku oświadczył, że jest porucznikiem 8 pułku 
Estlandzkiego, nazywa się Perkow, liczy lat 35, 
a zrzucony został z wagonu przez jakiegoś cz o- 
wieka, który miał do niego złość.

Porucznika Ferkowa w stanie ciężkim przowle- 
ziono do W arszawy.

R0s,vjaka źabaw a. z  Warszawy donoszą: Wczo­
raj po południu, w restauracyi przy ulicy Stalowej, 
zabawiało się grono urzędników Rosyan. Po sze-. 
regu Kolejek, uprowadzili harmonię i rozpoczęli tań­
czyć „kozaka".

Odgłos harmonii, okrzyki tańczących i wybijanie 
hołubców, ściągnęły pod okna restauracyi tłum cie­
kawych. Nie podobało się to podochoconym tanecz­
nikom, z których jeden, starszy rufurent warszaw­
skiego rządu gubernialnego, Taikowskij, dobył brau- 
ninga i bez namysłu dał strzał do tłumu.

Na huk strzału rozbiegli się ciekawi, ale bucz 
rsuuugir W W w B P  f.

tym domu ucznia, Aleksandra Kuoickiego, kióry 
trafiony został przez p. Talkowskiego w lewo ra­
mię. Rannego opatrzył lekarz pogototr.a.

Tak się bawią „istinno-rusoy“ w Warszaw'6.
Trzy kongresy. W czoraj w sali Loma przemy­

słowego w Wiedniu otwarte zos-aty w obecności 
arcyksięcia Leopolda Salwatora obraiy kongresu 
statystycznego, który ma oficjalną Dazwę XIV se- 
syi międzynarodowego Zakładu statystycznego. —  
Gości powitał w języku francuskim arcyksiążę 
Leopold Salwator, następnie przemawiali: minister 
oświaty dr Hussarek, senator włoski Bodio, bur­
mistrz m. Wiednia, dr Weiski-chLer i prezydent 
aostryackiej centralnej komisy! statystycznej, dr 
Meyer. Po tej przemowie ukonstytuowały się po­
szczególne Bekcye kongresu. Jako miejsce obrad 
tego kongresn wybrano w tym roku Wiedeń z tej 
przvczyny, ponieważ n a  tok bieżący przypada 50  
.ocznica utworzenia aantrjaudej centralnej kom isji
statystycznej.

Co do kongresu —  to jego program, obejmują 
cały szereg ważnych i zajmujących referatów. —  
Pierwszym z rzędu j6St referat czKnka międzyna­
rodowej komisyl statystycznej Lucjana Marcba, do­
tyczący utworzenia stałego międzynarodowego biura 
statystycznego, ktćreby zbierało i opracowywało 
najważniejsze dene przesyłanych mu dat statysty­
cznych wszystkich krajów i uprawiało zwłaszcza 
statystykę porównawczą. Dr Zaht ei er .wić  będzie 
o statystyce pracy zarobkowej kobiet. Z jego refe-- 
ratu wynika, iż liczb a  kobiet samodzielnie zarob­
kujących jest najwyższa-- w Austryi, najmniejszą 
w Stacajh zjednoczonych Amerysi północnej. Da­
lej następują1 referat U. Habera o czasie trwania 
m ałżeństw  we Fraueyi, U. Giustiego o statystyce 
mleszkauio" ej, prof, Fahibecka o bogactwie naro- 
dowem w Szwecyi, prui. Auciferowa o spółkach w 
Rosji, dra Waltera Schifła o statystyce rachunków 
gospodarstwa domowego w Austryi, L. Marka o 
międzynarodowej statystyce fiuktuacyi ludaości, 
prof. Irwinga Fischera z .Ameryki o międzynaro­
dowej konferencyi, dotyczącej diożyzny środków- 
spożywczych. Mahra i Varlecza o staiystw®'" braku 
pracy i cały szereg innych. Z poi»kłflh statystyków 
żaden referatu nie zgłosił.

Również wczoraj otw a rty  został w Wiedniu mię­
dzynarodowy kongres dis ratownictwa i zapobiega­
nia n ieszczęśliw y m  spadkom, U ro czy sto ść  otwar­
cia nastąpił® w sali posiedzeń Izb y  posłów w oba- 
cnoścł protektora arcyksięcia Leopolda Salwatora. 
Nasrąpił cały szereg przemówień. Pomiędzy innymi 
przemówił profesor uniwersytetu Jagiellońskiego, 
dr Wlcherkiewicz, witając kongres imieniem kra­
kowskiego Tow. ratunkowego.

Trzeci wreszcie kongre- Byonistów zamknął 'ii 
dniu wozorajszym swoje obrady. Najważniejszym  
punKtem wczorajszego porządku dziennego była 
SDrawa założenia uniwersytetu heDrajssipgo w Pa- 
lpstynie. Referent tej eprawy, inżynier Usis-kin  
z Kijowa zawiadomił zgromauzonvcb, i e  pode—". 
ODrad kongresu w Wiedniu wpłynęłj na rzecz u .. 
wersytetu datki w kwocie BOO.OiD marek. \

Z i-odnicze czyny szaleńca. Śledztwo w spra­
wie morderstw, dokonanych przez jb i ezyciela V a- 
guera w Jluhlbsut an, o czenc donosiliśmy, jesl , u* 
-kończona i  akta przesłano prokuratory! w Reil- 
bronn. W agner zeznał między innemi, ie  zamierzał 
popemić samobójstwo, ale brakło mu oawagi. Gdyby

„MONOPOL”
proszę baczną zwrócić uwago, czy pudełko zaopatrzone jest firmą 

gdyż tylko te są oryginalne i pierwszej, jakości.
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Z katan tarza. W« środę 10 września! Mikołaja a 
i Puioheryi; we czwartek 11 września! Pri ta, Tacka 
i Teodor/; w piątek ’2 wrztlnia: Im. Maryi. Gwidrna

Wschód słońca dnia 10 września o godzinie & o>. 10 
eacbdu o godzinie 8 min. 03; długośd dnia godzin 13 
m. 53,

Z krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 0 . mięśnia ter­
mometr doszudł od +  8'0  do +  181  Cela.; barometr 
opadał.

Dnia 10 trześn ia o godzinie 7 rano stan barometru 
740 6 m m , tennomjtru -4- b‘4 C.; oiszi..

Zakopane. (Tel. Związku turystyoznego.)
Temperatura powietrza o vod*. 7 rano w o ien ii 6“ 

Oels. H iatra nie m i, - sza. C zuciow e zachmurzenie.
Prognoza: Pogoda niepewna, i

Repertoar teatru miejskiegc l.n . Słowackiego 
w Krakowie.

V, a środę: „Clarka w lesie*.
W« ozwartek: „Nin*. 1
W  piątek i „Tajemniczy Dżeins". |
W zobotęi „Pierwsza simka Funny*.
W niedzielę po poł.s „Leci liśoie o drzewa,,.*; wie j

nzóri „Pierwsza sztnka Fanny*, ]
W poniedziałek: „Chatka w ldsie*.

Repertoar Teatru Turski ego.
K r o s n o  10 września: „Konkury „Antka*. ~7'- I
G o r l l o e . !  11 września: „W olna z Babami*. Ł. _ I

12 września; „Ko kury i  tka*. I
S t r z y ż ó w  13 wrześn u: „Wojna z Babami*. I

D e n t y s t a  d .  F I S C H E R

G r o f l z k a  6 ©
Telefon 1444 , p o w r ó c ił , 7375 3 3

ra . a den sza T£iViP,<| otwarte zostało przy ul.
Wygoda 5, Tel. 3034. 7564 2 3

P r z e w o d n i k  k r a k o w s k i .

J r ^  królewskie, : *ob Mi o. ic-yicza i SKaraioc w ka­
tedrze na Wawel a . ledzać można w dni powszednie o
fudntam W medzlele 1 świ4ta 0 ffod„. 11 rzed 0.

, (i,ruD>. zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób Skart, 
(W -ojciele sw. Piotra), oraz skaroiec kościoła N. P. Ma­
ryi oglądać ,można w cuwilach wolnych od nabożeństwa 
za zgłoszeniem się do zakrystyi,
pi Wystawa 7 ow ar^-stra Przyjaciół Sztuk Pięknych przv 

acn Szczepańskim otwarta codziennie ot odziny 11  
do 4. próes poniedziałków,
d ł a w i ł 1? k3iŁiąt £ tJri0 TS^Ch (ulica Pijarska) otwart 
w 1 Ljąô C We wt rlfl 1 Piątki od goazi_ 9 /!■>

N ie i.^ -6’ ° 7  Ze dni “ PIzyPadaj j święta.
i^dc wystawa budowlana "  domu Towarzystwa 

technicznego (u1 Straszewskiego, 1.28;. Ot rartt ;oizi j -
od 9 dogT Ł' 1 1 °d 3 d° 7* % 1 1 świ^tŁ

Muzeum Narodowe.
*‘>Ł Sukiennicach: Znoytki malarstwa, rzeźby i prze,r v V*j 1 Ł i/Ł O J 1 U IZi O

myi.łu artystycznego, z i ory etnograficzne i w.kopaliska 
z epoki przbdk-storycznej. Otwarte codziennie od n u d z i  
ny 10 do 4. b

Odpowiedzialny r e d a k to i:

K o n s t a n t y  S p o k o n r a k l .
W ydawca:

k a d e s ł u n e .

Artykuły w tym dziaie nie poohoia^ od
^  redaK O jn).

2  d a w n a  B i)f 'lf i 11 l i *11'ev11. nIw y p R O F o ry A n A  f i i m i i  u  m u  i i»  i i h u
ruettrti t wYSTARHRinif p o w i e m .: otĄ NiEioowup]

Dawki na próbę wysyła:
H e n W  & T6 S t l ć »  W r e t ó e f i  

I . ,  £ 3 i b e r s l r i s § s e  3 4  p »
4771  10 10

mmmmm:
s

męskie, damskie t d^ie- f  'tafrWWfilW&
cięce, ciasnego m rosiu, wM

poleca magazyn pod tirmą. W Krakowie, Floryańska 17 (naprzeciw hotelu poJ Różą)



Środa 1 0  WrzeSriUt l i u s

E t a f r  p o iU itu R k pe^ne  i dokładne do ma- 
I l . f y u i u n a . i i  te ry  gimnazyaJn&j; lab se'- 
min~r-valnei. -Wynik "omyślny, zaręcza się,, — 
W idomość: „Pewność 15“ poste restante Kra­
ków I, za okaStniem kw itu inseratowego. Ano­
nimy bez odpowiedzi. 7474 2 2

dzialn papierowo-galau Seryjnego, poszukuje po­
sady. — poste resfm ie  S ts .ia f-
s i a w ć n .  7451 3 5

R o d i n a  u r z ę d n i c z a
(emeryt.) prze jmuje na mieszkanie z utrzym a­
niem I ’,.. Studentów. Ulica ilelclów 1 1 , parter, 
drStń na lewo. 745 7 S S

W y łą c z n a  s p r z e d a ż  n a  c a łą  G a l ic j ą .  
Z s a f t b r a i t ą  o r y g in a ł .* * !  h o l f c s ł d u r s f c ą

i m i e s a n ^ przyjmuje wszelkie roboty w języku: p o ls .,  
f r a n c ,,  r iu J a .  i  a rg iO ! ., codziennie z wyją­
tkiem niedziel i św iat od 9—5 po poi. B a to ­
r e g o  1, front, p a r te ,  na lewo. 7401 2 10

w Krakowie, w Rynku gł. 12 , 1 pokój fronto­
wi z balkonem, przedpokojem i kuchnią i lokal 
o 40 m « zaraz do wynajęcia. — Wiadomość 
w kantorze, Rynek gl. 12 . 7453 3 3

do kawy i  na kremy w puszkach od 1/4— 2 libro w —  oraz

n i e z r ó w n a n a  h e r b a t ą  c e y i o h i k ą  

r a n g a lla  7563 1 6

p o d  w ła sn ą  m a rk ą  o ch ron n ą  —  p o le c a
A . B A 7 .’3 Ł K A , c. k. D o sta w ca  D w o r ó w  w  Srafeę& i® .

th e m k a  m łO da jnca językiem polskim 
w słowie i piśmie, poszukuje jakiegokolwiek 
stosownego zajęcia. Zgłoszenia pisemne pod 
W ii-iiJłka przyjmuje Administracya „Nowe 
R e f o r m y 7470 ! 3

ren tran t des racances donnerait leęons pour 
Ir eonyenation e t la  gramma:re. Ecrire m i  
in i iales M. P . chez Mme Kamocka, 10 roe 
Wolska. 7599 1 2

P r o f e s o r  g i m & i a z y a l n y
obejmie lckcyę z zakresu przedmiotów szkól 
średnich, pod p r z y s t ę p n e m i  warnnkami. Adres: 
, , P r o £ ‘: s o r  i ) i in i ie z } < , *r , l poste restante 
‘t r a k ó w  4 .  7573 1 4

szkoły gospodyń wiejskich w Albigowej poszu­
kuje posady przy gospodarstwie. Zgłoszenia pod 
P . A .  przyjmuje Administracya „N. Reformy". 

7280 2 3
I. f  o m g s z i m k l e i  

Kraków, Krupnicza 14 i Loretańska 3.
Najnowszy komfort. Tamże ohiady w  
domu i na miasto po K 160 . 7586115

k o m i s o w y  d l a  k M n l e t w a ,  

S t a d i a  i  P r z e m y ś l a  - - - - - -
pod kierownictw e aDc wynajęcia Prz,yjmuje jwSzĘikie reperacye, również na pro- 

wincyi. A. Bild, Kraków, ulica Miodowa 31. 
7289 3 10

Do w y n a ję c ia
od 1 października, przy ul. Fioryańskiej 
1. 4 9 , lokal sklepowy, w id n y , z g a b ilo tą  
dużą, stosowny na kantor wym., wypo­
życzalnię, skład zegarów i t. p. W ia­
domość przy ulicy św. Jana 2, I  p.r 
w składzie mebli. 7323 3 4

saraz lub od 1 października m ieszkanie fron­
towe, na I piętrze, składające się z 5 olbrzy­
mi I- pokoi, przedpokoju, Kuchni, łazienki, po­
koiku dla służby, spiżarki etc., (elektryka, gaz), 
przy ulicy Jabłonowskich 2 (tuż przy plantach, 
naprz3'eivv Uniwersytetu). Mieszkanie to nadaje 
fcię również na biuro. Wiadomość na miejscu.

7059 4 6

pierwszorzędny, z chlubnemi świadectw^, 
mi, przyjmie posadą. Adres: Kuchmistrz, 
Kraków, ul. Fluryańska 1 9 ,1 p. 7413 4 5

i ubrania dziecięce, wykonuje sir szyb­
ko, starannie, punktualnie i tamo.

E s r a k ó w , p l a c  W W .  Ś w i ę t y c h  7 .
7582 1 3

F © s z p i § m j e  s i ę
20 cet m. jabłek stołowych i desero­
wych, zimowych, pierwszej sorty. Zgło­
szenia i próbki z podaniem ceny pro­
szą pod adresem: L. Zych w I Głowi­
cach, p. Czernichów. 7530 1 3

W ykonuje wszelkie transakeye wchodzące w zakres rolnictwa (komisowa sprzedaż ma­
szyn rolniczych, nawozów sztucznych, nash n, oraz majętności ziemskich i realności miejskich).

Przyjm uje m a r ię p i iw a  f i r c  k ra jo w y c h  i  z a g ra n ic z n y c h  wszelkiego zakresu, jake- 
też Towarzystw ubezpieczeń pod bardzo korzystnemi warunkami,

l o k u j ą  k a p i ta ły  na wszelkich nieruchomościach, dopomaga w zawiązywaniu Spółek 
rolniczych, handlowych i przemysłowych.

U J z ie la  In fb rm a c y j c o  d o  w cze lL ich  p o s a d , u ta i  w id  a o s t a r c z a n ie  r o b o tn i ­
k ó w  r o m y c h  i  fa b ry c z n y c h .

W y sz u k u je  i  z a  10 Ijc  adresy w sprawach m a t r y m o n ia ln y  . n , zapewniając dys- 
krecyę. _

In f o r m u je  O zawodach, osobach i firmach odnośnie do rolnictwa, handlu i  przem ysłu 
K orespondencja  we wszystkich językach. 7226 2 2

Bony Niemki
debrze polecone, poszukują posad przez i_ iro  
Sflatylńy I z r e m e r ,  Kraków, ulica Kocha­
nów akiego 12. 7490 3 3wchód wnrosl ze sieni, dla urzędnika, z utrzym a­

niem 130 K miesięcznie,, ul. Librowszczyzna. 
Porozumienie: Ą S." 65 pi ste restante Kraków. 

7585 I  5

dwa przedpokoje, kuchnia. I piątro, Dol­
ne Młyny 9, za 200 koron miesiącznic, 
od 1 października do wynajęcia. Wiado­
mość wskaże stróż domu. 7483 3 4

w którym znajduje się Bklep w iktualny od kil­
kunastu la t prowadzony, z powodu stosunków 
familijnych, tanio do sprzedania. K apitał po­
trzebny 4 --5  tys. koron. — Wiadomość przy 
ulicy DłagieJ 24 w Kranówie, u właściciel, 
kawiarni. 7405 2 3

Majątek■ ruwadziJ będzie w roku bieżącym, tak. jak  i 
w ruku zeszłym, kursa przygotowawcze 1 i 2- 
roczne uo m a tu r y  g iz n r .a iy a ln e j,  oraz spe- 
cyalny k ir s  d’a maturzystów seminaryalnych. 
Wiadomość.: ń le ja  Słowackiego 17, II piętro, 
na  prawo, i  Polska 38, If  piętro, ohcvna lewa, 
na  prawo, od 3—4. ‘ 758I  1 2

mający obszaru przeszło 300 morgów, 
w najlepszej Nadwiślańskiej ziemi, do­
brze skomasowany, z Jobreni budynkami, 
jest zaraz do sprzedania wraz z inwen- 
1 arzem żywym i martwym. Wiadomość 
pod adresem: E. j , poste rest. Borowa.

7578 1 5

M i  M  p s z ^ z e l r . y
naturalny,^ wyborny, 5 kg. blaszauka 
po 7’60 K, lipcowy, deserowy, najle­
pszej jakości po 8 K, w ysyła za zaliczką 
Szymon Ganya, H usiatyn 4 . 7490 a 5

^ a g s s t e r  f a r r a t a c y i
przyjmie stałą posadą lub zastępstwo. 
Zgłoszenia z podaniem warunków: Apte­
ka w  Radłowie. 7498 2 5

l i m  u M a
adwokata. Zgłoszenia „Rutynowana 5 0 0 “ 
poste restante Kraków. 7599 1 2udziela Jekey j fortepianu, s-arszym i dzieciom. 

Ulica Miki łajska 12 , I  p„ II  drzwi, zgłoszenia 
od godz. 10—1. 7570 1 3

w W iedniu, przyjmie chłopca_ lub panienkę, 
uczęszczającą do szkoły, nu mieszkanie z cał­
kowi tem utrzymaniem. Zdrowe położenie, pięk­
ne mieszkanie z ogrodom, łazienka i t. 'ci., 
dobre szLo)/. Listy w języku niemieckim. 
v .  ł d o w o ,  W i e d e ń ,  X I I I / 7 . ,  liie^zinger 
H auptstrasse 116, I St., 6. 7447 2 2

w 5-kg. paczkach ze K 10'50, opłacone, wysyła 
Dom wysyłkowy w Korczynie, 7502 2 2

M o ra w s k ie ! k a p u s ty  k te i-p e f
pierwszej jakości, od lat wielu zaprowadzonej, dostarcza z kam pm ii 1913Vy l ł? gJŁiUJ J u. XV'-'0 U. l a t  w j  U. IS 0  (/ Cli J. CO ej J V 1* ^

Pierwszo olomuniecha JjLryka kapusty kicanej An'NeoraEa w fila 
a iUÓę fe  pod gwarancyą wyśmienitego gatunku. 7357 3 10 

Zastępca: Koman Kohane, Kraków, Zyblikiewicza 12 Cel. 1010.

3'50 K, śliwki węg. 3 K, mbłka Inh gruszki 
3-20 K, gruszki cesarkie 4 K, wysyła w 5-bg. 
koszykach franko za Mli :zką, S . F a ll ik , dom 
eksportowy Z a le sz c z y k i. 7499 2 4

R z ą d o w a  u p o w a ż n io n a

S Z K O Ł A
do celów przemysłowych, wprost od producen­
tów, ma na sprzedaż i poleca bardzo tanio 
O s k a r  A s c h e r ,  wywóz ziemniaków, 'Wie­
deń., f ł ., Praterstrasse 13. 7464 2 2

o 20'Yo taniej sprzedaję mebie ant., nowe i  uży­
w ane, sypialnie, jadalr.e , salony, sekrotarzi., 
biura, biblioteki, fortepiany, pianino, luBtra 

onsolc, ze rarv. obri zy, lumpy, ezkł" i "
M. 'feleszniićta, własc. składu mebli, uliCH 
ŚW. Jas.2 2, I pięiro. 7324 3 4

kasyera, inkasenta lub magazyniera. 
Złożę kaucyę. Zgłoszenia: „2a{jŚoE“a K 
poste restante E r s k ó w , za okazaniem 
kwitu inseratowego. 7536 2 2R u t y n o w a n a  h u d i a i t c r h a

i  k o r f i s p e n d e s ik a  obznajomiona z wszelkie- 
mi pracami biurowemu poszukuje posady w więk- 
szem biurze handlow em , ewentualnie nie 
w Krakowie. Zgłoszenia pod V.’a n d a  przy jmu- 
La, Rinro dzienu-ków Józef Hopcas i Antonina 
Salomonowa, Kraków, Szczepańska. 7327 3 3

z ukończoną praktyką sądową i ohznajomiony 
z praktyką adwokacką, poszukuje posady zaraz. 
Zgłoszenia pod „Koncypient 83“ poste restante 
Wadowice, za ukaz. kw itu inserat. 7537 2 3

c ̂ ynszowjob tuam do sprzedania w X X  dziel. 
Krakowa, gd.,.e wkrótce zbudowaną będzie 
w ielka gazownia miejska i browar. Zgłoszenia 
pod „ A g s r“  poste restante B ra k ó w  23.

. 7587 1 3

N a u c z y c e ł k a
Polka, z doskonaiyn: językiem francuskim i 
niemieckim, poszuKuje od 15 września pokoju 
umobiow. wzamian za korepetycje Zgłosze­
n ia . A . !h. poste restante F o z n a ń . 7555 2 2

n .“daleko Krakowa lub kolei, kilkanaście mor- 
g-ów gruntu  z dobrem,, zabudowaniami. Dr P ie­
chowski, Raciechowice, p. Dobczyce. 7556 2 3

udziela ukończona koaserwatorzystka, Lilkole- 
tn ia  uczenica profesora Lalewicza, posiadająca 
długoletnią praktykę zawodową, i d o a j r a r y j j l  
tU E ia rl OV.'2,233. Informacyi udzieli się ustnie 
w godzinach południowych od 10 do 2. Ulica 
Staszica 6, IX p., na lewo. 7341 3 5

-  -  -  u . l i O i J Ł  I C o ś o i ^ s - s z l Ł i  L. 1 8 ,

C e n n ik i i  b ro s z u rk i d a rm o  i  o p ła tn ie . 6097 15 19

EsasBm jm w m rzsE Z is^

niedoścignione co do piękności i dobroci, 5-kg-. 
za K 2'5ó, orzechy, brzoskwinie K  3, jabłka, 
gruszki, śliwki, melony K 2, wysyła J . M S ile r , 
właściciel winnic, K is h u js h a la s  (',Vegry).

7567 1 i0

frontową. na interes iub fabrykę, do w; dzKrża- 
wienia. Kraków, Pawia 10. ' 7371 2 6

L i c y t a e y a  s ą ^ © w a  

e e g i e l
odbędzie się w  Krakowie, przy uł. W ą­
skiej dnia 10 w rześnia 1913 r. o godz.
11 rano. f.Varunki bardzo przysiępne.

753 3  2 2

resztki okazyjne wełniane, jedwabne 
i t. d., ua kostyumy, suknie i bluzki 
W. l i r a f e o w l e ,  ca l. K s » z © z i» w a  
L  4 ,  I  JM ąfF O . 7150 4 6

w i - b o r m

( p i e r m k a m ) ,  sam o d z ie ln eg u , z g w a r a r  
cy ą . p o sz u k u ję . W a iu n k l  .b a rd z o  k o ­
rz y s tn o . Z g ło s z e n ia :  T a s k ® ,  l e r B f ó r i .  
B u k a r e s f ,  g t r a ć a  K a r o l Hr iV .
  _____  7500 2 0F l i ś D O Ś C I G -  H O M Y  

€ •  d o  

Z A L E T I
iteay hes «str^yKa,nja n pa nó ^
i  p j A  c h o ro b y  p r re w o ó u
łvego . p l y n t e n t e  iT ię i ą c ż k a ^ /n i e *
domagania p.ęchęi za. gtłziewsidłsift 

Uine i r o d k i  o k a z ch ?fttzsku\tcxnjf

'•M ieszk an ia  s ło n e c z n e  z 4 , 5 1  6 \  uko i, 
z  k o m fo r te m  o d  1 p a ź d z ie rn ik a  przy  

.'ul. S t r a s z e w s k ie g o  2. 6783 e 8

E l a s J  f i c s n e ;

n p u d e łk o  110̂ 1 « l lu k )  K. 5*—. 
2 puiJelka na 1 l^acy^ Wyrabi*T t w a l s i e

H i t  s S c ó r ^ a r s e
/  a  P a r i s .  \

O o  n t y l k o  p rz e ^  sk ła d  c e n tra ln y  dU- A u S trO ^ ^g tC E

A p M k a  W **.rtahilf P u d a p a s a  > 1 .
/  u l e ź :  F e r e n c - tć r  -JO V

j ł  lali t l .  tub pop.^cdcitO Lad slanitui nalelytcaii
5909 13 0

na posaaę egzaminowanego s a s ł ą ^ s y  
n a u c z y c ie la  w polskiem gimna/jmm  
z prawem publiczności >v Komarnie pod 
Lwowem, z dziedzinyhistoryi i geografii, 
ewentualuia anych przedmiotów, obo­
wiązujących w I, II i III klasie gimna- 
zyulnej.
 ̂ P łaca 3000 koion rocznie; godziny 
obowiązkowe i nadobowiązkowa, wedic 
norm w  gimnazyacb rządowych.

Termin do wnoszenia podań do 12 
■wrzeńnia b . »j. na ręce prezesa, radcy 
yW tińgera w Komarnie.

Komarno, 2 września 1913.

7362 3 3 Z a r z ą d .

K a t n l ó w  Nr 17 (Śląsk austr.) 
kupujcie m a t e r y c  n a  u b r a n i a  n i ę s l t i e  
i  ■ (;' .1 . . l . i f ,  oruz ślit skiJ wyraby p s o c l e n -  
q c  najlepszej jakości po uajuiz. fabr. cenach.

Siffis- - s z l —  z a  b e z c e n .
D 3 a  i « a “ w y  g s t o s  p a c a ® ,  

r z o w  y
© o d o f i i i i o ,

małej maszyny rolniczej, we wszystkich cywilizowanych państwach wielokrotnie 
patentowanej, jest do oddania na rozmaite, jeszcze nie zajęte okręgi.

Ze względu ra  swą taniość i sprawność maszyna ta ro z c h o d z i się w w iel­
kiej Mości i  sprzedano jej już tysiące.

Zgłoszenia z podaniem poleceń tylko rzetelnych mężczyzn, którzy mogą 
u rzymywać skład na stały rachunek, przyjmuje pod: 5®. C. 3 3 5 4  R u d o ll  
n a o s s e ,  M o n a c h iu m . 7575

F a b r y k i  G e r s o n ,  W i e d e ń ,  V .

Z D fukarni L iterack iej vr K rak o irie . wi. ia fieA ofiska  U f. B ząioa  drukaioi L. K  Górski.


